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Stany Zjednoczone, Bangladesz, Kanada, Meksyk, Ghana i Szwecja
utworzyły  koalicję,  która  pod  kierunkiem  Programu
Środowiskowego ONZ będzie prowadziła działania mające na celu
zmniejszenie emisji innych niż dwutlenek węgla zanieczyszczeń,
przyczyniających się do powstawania efektu cieplarnianego.

Przed  miesiącem  informowaliśmy,  że  naukowcy  z  Goddard
Institute  for  Space  Studies  opublikowali  wyniki  badań,  z
których  wnika,  że  można  niemal  natychmiastowo  spowolnić
globalne  ocieplenie  redukując  emisję  metanu  i  sadzy.
Wprowadzenie  tego  pomysłu  w  życie  jest  o  tyle  proste,  że
wystarczy wyeliminować zaledwie 14 źródeł metanu i sadzy, by
uzyskać  znaczącą  poprawę.  Ponadto,  w  przeciwieństwie  do
propozycji  eliminacji  dwutlenku  węgla,  ograniczenie  emisji
metanu i sadzy nie pociągnie ze sobą tak wysokich kosztów i
nie  zagrozi  rozwojowi  gospodarczemu  szczególnie  słabiej
rozwiniętych państw.

Sześć wspomnianych krajów chce walczyć z emisją metanu, sadzy
oraz węglowodory fluoru (HFC). Te zanieczyszczenia wywierają
silny  efekt  cieplarniany,  jednak  pozostają  w  atmosferze
zaledwie przez kilka dni lub tygodni. Zatrzymanie ich emisji
będzie  oznaczało  natychmiastowe  spowolnienie  ocieplenia.
Uczeni szacują, że jeśli plan się powiedzie, to do roku 2050
średnie globalne temperatury wzrosną o 0,5 stopnia Celsjusza
mniej niż się obecnie przewiduje. Dodatkowe korzyści z ich
wyeliminowania z powietrza to większe zbiory roślin uprawnych
oraz uratowanie życia setek tysięcy osób, które umierają z
powodu chorób układu oddechowego i sercowo-naczyniowego.

Jeśli koalicja będzie prężnie działała i dołączą do niej inne
kraje,  niewykluczone,  że  uda  się  zintensyfikować
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międzynarodowe wysiłki na rzecz walki z globalnym ociepleniem.

Co ciekawe, badania nad zanieczyszczeniami, które krótko są
obecne w atmosferze, a wywierają wpływ na klimat, prowadzone
są  co  najmniej  od  dekady.  Jednak  dopiero  teraz  politycy
zainteresowali się tym zagadnieniem.

Sporów politycznych nie da się jednak całkowicie uniknąć. Z
jednej  strony  sporo  metanu  emituje  przemysł  wydobywczy,
szczególnie gazowy. Można się więc spodziewać opozycji z jego
strony. Z kolei Indie już wcześniej wyrażały sprzeciw wobec
skupiania się na sadzy w obawie, że zmniejszy to nacisk na
kraje wysoko uprzemysłowione, które są największymi emitentami
CO2. Indie i Chiny sprzeciwiają się też ograniczeniom emisji
HFC, mimo, że związki te wywołują tysiące razy silniejszy
efekt cieplarniany niż dwutlenek węgla.

Finansowanie  prac  wspomnianej  na  wstępie  grupy  wzięły  na
siebie  na  razie  Stany  Zjednoczone  i  Kanada,  które
zadeklarowały, odpowiednio, 10 i 3 miliony dolarów. Wiadomo
też, że Norwegia rozważa przyłączenie się do nowej inicjatywy.
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